
N r  674 Bok XI Lwów wtorek 18 grudnia 1906. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
u  codzienną d v u k r o ln ą  dosutwę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przec^iką poczt, w kraju 
i m onarchii: 

miesięcz. 2 k 5 0  h. , 2-krot 3 K. — 
lwami. 7 K. 5 0  h. I W'.’5.vt*4 9 K .- H
rocznie 3 0 -  h .| pc^now. 3 6  <<- — h.
W Nie.Tici.ech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po- 
cziowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Adininistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19,

Słowo Polskie
w y c h o d z i  &  F - & z y  d a i e i E u l ©

Ceny oglcszeń.
O gło  izenia (mseraty) za T wiers:’ 
pet'towy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nade&Naą« aa wiersz petitowy lub 
jego rrpetscę 8 0  halerzy.
N ckrok, 0  j  za v1 icrsz r  'tit. BU hol. 
D oniesienia c liubach, Łaręccy;ria :h 
i t  p. wiadomości po i Kor. z i wiers*. 
D robne og łoszen ia /& wyraz 8 h. 
najmniej 5 0  halerzy. Wy rasy gi no­
szeni pismem iiczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych nu r.z rów : 
Nr. poooludn. 6 h. z przesyłką 1C n. 
Nr poranny 4 h z przesyłką 6 h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

ŁuiacyeRękopisy i listy w sprawach redakcyjnych oaieiy adresowi? do: U ń g r l  S iw jra Pwte&toc; we L u w re . — L istf w sprawach pr ipfety i odfciom pisma, o ro sze n ia  i rekl&niacj 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dj«iałatracya SidTwa F*ofc&wsge we Lwowie. — u ś n s  <2a teLgr&KÓw: StTW® Lwów. - -  Nr. telefonu Recakcyi 541, Adimnistracyi HO.___

W y d r w c a :  i n ż y n i e r  U  Ł C Ł . ł W
-WCaUMIUt W1.BUm.UHt

i  m e k Tm  ia se z e S s ry : BYSMTBKPjr W A S I I  SSLŁ

ba a  l en  J a r z  l w o w s k i .
W torek, 18 grudnia

Im iona: R zym sk .-ka t Dziś: Cńacyana ,Vl. Jutro 
Such. Nemezyusza. — Gr.-kat.: D zik  5. Gawwy Os. Ju tro : 
ó. Nysolaja Ap. — Słowiańskie: Dziś: Wszemira. Ju tro : 
Mśeigfiiewa.

Wschód słońca 7‘54. zachód 4‘01.
P o c i ą g i  w o le jo w e  odchcdzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkow o-eurepejski): do  Krakowa S'25**, 
8 35. 2‘45'ś 6 35, 11. 12*45* 05; Jo  Rzeszowa 405; do
Podw ołoczysk 6-20. 10"55, 2'2l*, 6*15, 9-50: do Czerni«wiec 
615, 9 20, 2-40*, 10 40. 2'511' . do K ułom j i 3 30; do S try ­
ja 11.30; do Law ocznego 7-30, 2 30, 6'25; du S am bom  
8 55, 4 15. 10'51 ; uO Jaw o .ow a 6o5, 6‘— ; do Rawy 7 25; 
1135 (co niedzieli); do Bełżca 10-4o; do S tan isław ow a 
5‘03, do H usiatyna 9*10.

Poci4gi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od fl 
wieczór do 5 59 rano) drukowane czarno.

M m c *  I  . I k l i e t e k L  O ssolineum ; Biblioteka o 
twarta codziennie muzeum w dni powsz, (prócz poniedz). 
o d 9 —1 nadto we wtor. i piątek oa a—5, w m taz. 11 — 1 Bi­
blioteka Uniwersyteck- codzienie oa goaziny 8 d o i .  Muze^ 
urn Dzieauszyckich, (Teatrains 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w' dni pow-z. za zgłosz. -  Biblioteka Poturzy- 
cka (h Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeom przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku; od godzm yd—2,w święta 
od godziny 10—1. BiuiioieKa baw oi owakich (Ujejsioego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkc.n Sobót — 'Biblio­
teka Pawlików skicn (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty* 
i nieuzieie od 11—12.— Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. Biblioteka T owarz. Szewczenki 
j ulica Czarnieckiego 26) 2—ó (prócz niedz. i św. niskich). 
Bibl. Naroanego Domu (Teatralne 22) we wtorki, środy, 
oi&.tki. soboty d ~ 1 ?  i 3--ó. — Biblioteka gminu wyzjia- 
i.iówej izraelicie* (ul. św Stanisława l. 5} otwarta co­
dziennie z wvjątkie;n p ątKU i soooty oe gC5--8 uiecror.l 
B nlioteka publiczna i'. S. I- (Trzeciego Maja 5, lp. i  otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W y m tm w y  a t a i e .  III w y s t a w a  j e s i e n n a  
w Tow. przyjaciół szt_K pięknych (Muzeum przemysłowe) 
coaz ot. g." 10—4. Gołat.i óO’ h„ w niedz. 30 h.

O d c z y ty  t  w y K la d y . W Tow Przyrodników im. 
Kopernika referaty prof. dra A. Becka, oraz prof. dra J. 
Nusbauma.

P o s le d z e n l  t> K a d y  m l c j s k i a j  o g. 6 wieczorem.
T e a u r  n & ie jsk l. Dziś o godz. 7 wiecz. „Królowa 

Tatr**, fantastyczne widowisko A. Walewskiego

Związek puwialowuij Kas cliorydi.
Zarząd Zakładu ubezpieczenia robotników  od wy­

padków ma raz w rok bardzo przykrą chwilę, a jest 
mą Zjazd delegatów  Związku powiatowych Kas chorych, 
którego zarządem  jest Zakład ubezpieczenia robotników  
Przykrzejszą jeszcze niż zwykle chwilą był wczorajszy 
doroczny Zjazu, którego wynik obrad był yotiim nieu-

J a n  A ndrusziiw ski.

N a  m o je  s u m i i n j e !
(Ciąg dalszy.)

Z tyłu za nimi wlecze się D m ytro. T rzeba prze­
cież zobaczyc, co on tam ro b i?  P rosto  z łóżka może 
jeszcze i osłabnąć... Cnoć pewnikiem szklanka piwa mu 
nie zaszkodzi. Na jego miejscu, on, D m ytro, napiłby 
się wódki. Najlepsza ona na wszystko. Każdą chorobę 
wyciągnie z człowieka. Pow iedziała panij że pijak, zwy­
czajnie „w  prędkości11 nie wiedziała, co mowi. Pijak 
on żaden, a kieliszek każdem u wypić woino. A na cóż 
pędziliby o k o w itę?  O t i teraz choćby półkw aierek 
kminkowej... A p raw d a! i tabaki weźmie sobie, już nie 
zapom ni...

—  Aj w a j! Pan konsyljarz ? !
—  P iw a! Szklankę piwa, a świeże, z pod czopa?
—  Nu nu! Chwała B ogul Chwała Bogu! Ryfke! 

A glas świże piwe z pm czopes dla pana dok to ra!
Niepewną ręką poniósł doktor napój do ust i wy­

pił go  duszkiem.
Lecz nagle opadł z sil, podsycanych płomieniem 

gorączki.
Chwiejąc się na nogach, podszedł do krzesła koło

szynkfasu. Usunął i ię  nn nia ciężko.
'■ w ni \  i ! A- : ! !  Kiru s c h n d l! schnell! Es 

iśt iinf ' O n  potrzebuje świże po-
v , ie t r* c -  — o . .  u i . ; t  (i u . n r s i ć . . .

fności dla Zarządu związkowego, wyrażonem w niezwy­
kle ostrej form ie.

Ź ródło tego, że tego rodzaju stosunek wytworzył 
się między kasami a zarząaem  związkowym, tkwi juz 
w samej organizacyi tej instytucyi. O to  tw orząc związek, 
zam iast stw orzyć jakąś odrębną z Kas wynikającą insty- 
tucyę, przylepiono Związek do Zakłada ubezpieczenia 
robotników  od wypadków. S tw orzono w ten sp o so t cu­
daka, narzucając Związkowi Kas chorych na zarząd in- 
stytucyę obcą, m ającą co więcej niejednokrotnie intere­
sy zupełnie sprzeczne z interesami Kas. Już z gory za­
tem odnosiły się Kasy z nieufnością do zarządu związ­
kowego. O to  stosunek wzajemny Kas i zarządu związ­
kowego, który nigdy zatem  nie był zDyt serdeczny, za­
ostrzył się jeszcze bardziej w ostatnich latach Bezpo 
średnim  powodem  tego zaostrzenia była następująca 
spraw a. N a zjeździe delegatów  Związku przed dwom a 
laty. uchwalono między innemi udzielić Kasie chorych 
w Jarosław iu zasiłku z funduszu rezerwow ego. Zarząd 
związkowy me wykonał tej uenwały, lecz odniósł się 
w tej sprawie z zapytaniem  do nam iestnictwa, co było 
powodem  przeciągnięcia s ię je jp iz e z  rok przeszło i nara 
ziło tę  kasę na rozm aite przykrości. S tanow isko to  za­
rządu zw iązkow ego i takie uchylenie uchwały zg rom a­
dzenia wywołało ogrom ne rozgoryczenie w zarząaacb  
Kas, a wyrazem jego była powzięta na ost&tmem wal- 
nem zgrom adzeniu uchwała, którą w yrażono zarządow i 
naganę. N a zgrom adzeniu tern pow stała ponadto nowa 
scysya z zarządem  co do wysokości wkładki zw iązko­
wej na rok 1905, której wysokość oznaczyło zgrom a­
dzenie na 5 proc. od w zrost i funduszu rezerwow ego 
zw iązku*ych K.ss zł on?c‘>ąi*>̂ r żucgj^g wniosek ^arządu
0  wyznaczenie wkładki na W  p ioc. ............

W odpowiedzi na tu zarząd związkowy odniósł 
się do nam iestnictwa o  unieważnienie obu tych uchwał
1 uzyskał to , przyczem nam iestnictwo w myśl wniosku 
zarządu podwyższyło w kłaakę do 10 proc., nie zaw ia­
domiło jednak zarządów Kas w drodze instancyi, tak, 
że zarządy nie miały możności rekursu.

D o tych spraw  przyłączyła się jeszcze trzecia i ta 
już zasadnicza. O to  kiedy rząd odniósł się do zarządów  
zakładów ubezpieczenia robotników  co do sprawy pod­
niesienia taryfy ubezpieczeniowej, k tóra byłaby zdolna 
do usunięcia niedoborów  zakładów, zarząd Zakładu, k tó ­
ry równocześnie jest zarządem związkowym Kas, ośw iad­
czył się przeciw podnoszeniu taryfy. Nowy powód do 
scysyi, Kasy bowiem tw ierdzą, że zakład sta ra  się 
zmniejszyć deficyt kapitałowy przez obniżanie rent, —  
co jest powodem  , że nowe ciężary spadają na 
Kasy. Zgrom adzenie więc wczorajsze było bardzo buizli- 
we. Rezultatem długiej dyskusyi, k tóra wywiązała się 
nad sprawozdaniem  zarządu związkowego, były uchwały,

którem i postanow iono wnieść w sprawie dwu pierwszych 
spraw  spornych rekursy do  m inisterstwa i zaprotestow a­
no przeciw stanowisku zarządu Zakiadu ubezpieczeń 
w sprawie podwyższenia taryfy. Żądano, aby rekursy 
podpisało prezyd) urn zgrom adzenia, wobec jednak oświaa 
czenia przewodniczącego, że rekursów tych odpisać 
nie może, polecono, aby prezydyum Związku rekursy 
te przedstaw iło odnośnym  władzom, jako uchwały zgro­
madzenia.

W dalszym ciągu pow zięto rezolucyę co do 
składu członków sądu polubow nego dla Zakładu ubez­
pieczenia robotnikow , dom agającą się, aoy przy miano­
waniu członków sądu poluoow nego m ianowało m inister­
stw o osoby, posiadające wykształcenie techniczne, jak 
w ym aga tego ustawa, a nie osoby ze stanu lekarskiego.

Dalej wyraził Zjazd życzenie, aby ministerstwo 
przy mianowaniu członków zarząau Zakłaau ubezpie­
czenia robotników  cd wypadków, uwzględniało osoby, 
obznajom ione dokładnie z potrzebam i i brakam i Kas 
chorych, a to  w tym celu, aby usunąć nieporozumienia, 
wynikające zbyt często pom iędzy Kasami chorych a Zc- 
kładem.

Pow z.ęto jeszcze uchwały w sprawie udzielania 
zasiłku w wysokości 400  koron dla powiatowej Kasy 
chorych w Pilźnie, a resztę punktów, między innemi 
tyczący się ustanowienia wkładki związkowej n a r .  1906, 
usunął Zjazd z porządku dziennego i postanowi! zgro 
m adzenie zakończyć wobec iego, że jak wyrażali się 
mówcy —  szkoaa czasu na obrady i uenwały, które 
zarząd związkowy lekceważy.

W obec tego  wkładkę zw .ązkową na r. 1906 b ę­
dzie musiała oznaczyć wiadza

N akoniec kiika cyf.' ze aFiav uzdania, jakie przed­
łożył zarząd związkowy walnemu zgrom adzeniu. O tóż 
według zestawień statystycznych za rok 1904 należało
do Związku 68 powiatowych Kas chorych ze 125.874 
członkami, z tego w Galicyi było 61 Kas ze 112.026 
członkami, a na Bukowinie 7 z 13.848 członkami. 
W ypadków choroby zgłoszono w tym  czasie 53 .905  —  
z Galicyi 48 .688 , na BUcow.nie 5 .217 . Dochody Kas 
wynosiły ogółem  2 ,026 .152  ko i. 95 gr., z tego w Ga- 
licyi 1 ,777 .133  kor. 35 gr., na Bukowinie 249 .019  k. 
30 gr. W ydatki Kas na koszty leczenia itp. i koszty
pogrzebu wynosiły 1,431.951 kor. 31 gr.. a to  w Ga- 
licyi 1 ,251 .584  kor, 17 g r , na Bukowinie 180.367 k. 
14 gr., koszty zaś adm inistracyjne Kas wynosiły
330.918 kor. 50 gr., a to  w Galicyi 296.391 koron
21 gr., na .Bukowinie 34 .527  kor. 29 gr.

66 Kas posiadało fundusze rezerwuwe w łącznej 
kwocie 975 .556  kor. 8 gr., a to  w Galicyi 59 Kas 
w kwocie 816.321 kor. 31 g r , na Bukowinie 7 Kas 
w kwocie 159.234 kor. 77 gr. Przyrost funduszu re-

—  Still 1 Sza und szojn 1 P o  co takie paskudne 
s ło w o ? A! pani konsyljarzowa D obrze, że pani przy­
szła, panu doktorze niedobrze się zrobił.

XI.
Posłuszny jak dziecko dał się zaprow adzić do

domu.
Rozebrał się prawie sam , położył się do łóżka.
G ęsty pot znużenia drobnem i kropelkam i zrosił 

mu czoło.
O cierają je białe ręce żony skostniałe leszcze ze 

strachu.
Senność nachodzi na rysy chorego, wyczerpane 

wysiłkiem.
Bezwładne powieki długiemi czarnem i rzęsami 

opadają mu na tw arz płonącą delikatnym rumieńcem. 
Usnął.

Pod piecem skrzypi ława pod ciężarem m oszczą­
cego się na niej D m ytra.

Czarna, kudłata jego głowa z wybałuszonem i, głu- 
pow atem i oczam i, o  wyrazie niczem me zachwianej pe­
wności, z wyrzutem żalu patrzy w stronę młodej 
ko b ie ty ;

—  A widzi pani, D m ytro nie żaden pijak —  beł­
koce ochrypłym głosem —  ja „za ra“ mówił, że będzie 
dobrze, prześpi się, a potem  jak reką „odjon“ , żebym 
tak z tej „ lauki“ wstać nie doczekał, na moje su- 
mlinje !...

Lecz ona oaw raca się od n.ego z odrazą.
Jego słowa brzm ią jei w uszach jakimś złowrogim 

grzecnotem . Przeczuciem kochającej kobiety wyczuwa, 
że ta  wycieczka zaszkodzi mężowi. A to  on winien, 
D m ytio . N ie usłuchał jej, puścił nieprzytom nego na śnieg,

Nie wierzy mu teraz. Zbuaziła kucharkę żandarm ów —  
będą obie czuwały. Nie wiele ona może lepsza od D m y­
tra. Kochanka jego, taka sam a pewnie jak i on. Dość 
spojrzeć w jej tw arz oorzękłą od wódki, ponurą jak 
chm urna noc jesienna. Ale co rob ić?  Postenfiihrerowa 
już wczoraj całą noc nie spała, a i tak ledwo łazi. 
Żandarm ów  buazić? D o k to ra?  1 oni tyle nocy czuwali. 
Z resztą pomęczeni, służbę mają ciężką, śpią jak zabici. 
D o tego doktor mieszka daleko. A tak choć jakaś żywa 
dusza. Sam a z tym chłopem boi się już.. D reszcz ją 
przechodzi od stóp  do głowy. Lód czuje w nogach. 
Praw da, trzeba zmienić buciki. Przem oczone zupełnie, 
woda w nich chlupie za każdym krokiem.

XII.
A m oże? I cos niby blask nadziei cichą błyska­

wicą przem knął po śm iertelnie bladem jej licu. Może to 
była kryzis, o której mówił kolega, a jutro Pędzie już 
lepiej? 1 dusza jej niema od trwogi i niepewności zaw i­
sa nad piersią męża, falującą nierównym, przyśpieszo­
nym oddechem .

XIII.

—  Odwagi, pani! O dw agi!
Jej wszystka krew uszła z rysów. Rozszerzone 

źrenice utkwiła nieruchom o w świeżej tw arzy lekarza, 
wyszczypanej mrozem.

—  Przeziębił się, zapalenie płuc w lewym dolnym 
płacie, rozszeiza się i na prawy. Kryza przeszła, w szy­
stko  byłoby dobrze, gdyby się nie był przeziębił... 
A teraz druga choroba... T em peiatura 3 8 ‘4. P o  crisis 
powinno być niżej 37 Serce osłabione tyfusem ... O dw a­
gi, pani... (C. d. n.).

\



„S E O W O  PO LSK IE" N r. 574 wtorek 18 grudnia 1906.

zerwow ego wykazało w Galicyi 43 Kas w kwocie 
115.772 kor. 53 gr., na Bukowinie 6 Kas w kwocie 
27.262 kor. 49  gr., razem więc 49  Kas w łącznej
kwocie 143.035 kor. 02 gr. N iedobór rniały w roku
1904 dwie Kasy, a to Kasa w Jarosław iu niedobór 
w kwocie 4 .979 kor. 32 gr. i Kasa w Krośnie w kw o­
cie 4 ,047  kor. 40  gr.

W roku 1905 liczba Kas, należących do Związku, 
nie uległa zmianie.

W edług zamknięcia rachunków funduszów Związ­
ku Kas z końcem r. 1905 wynosił fundusz rezer­
wowy Związku 83 .442  kr. 25 gr., co przedstaw ia 9M5 
proc. funduszów rezerwowych wszystkich kas zw iązko­
wych. Wydatki adm inistracyjne Związku w r. 1905
wynosiły 8 .362 kor. 91 gr.

Z czynności administracyjnych wymienić należy lu- 
stracyę K as; przeprow adzono w okresie spraw ozdaw ­
czym kontrolę 58 Kas związkowych.

Z Rosyi i Zatoru.
R óżne w ieści z  K rólestwa.

W arszaw a (Tel. wn). „Spójnia narodow a“ oświad- 
cza w komunikacie, że wobec koncentracyi stronnictw  
narodowych i politycznych członkowie „Spójni" posta­
nowili stow arzyszenie to  rozw iązać, gdyż dążenia iego 
przez tę  koncentracyę zostały już osiągnięte.

W obec zam ykania fabryk i ograniczenia wytwór­
czości, coraz więcej inżynierów zostaje bez posady 
Z tego powodu wynoszą się oni w głąb cesarstwa. 
W piątek wyjechało 10 inżynierów, a po św iętach o wiele 
większy zastęp ma również wyjechać z kraju.

W arszawa (Tel. w ł.). Celem odbycia wspólnych 
narad, przybyli do W arszawy biskupi praw ie wszystkich 
dyecezyj, a mianowicie ks. Tom asz Kuliński, ks. F ran­
ciszek Jaczewski, ks. Zdzitowiecki i ks. W nukowski; 
biskup Zwierowicz przysłał zastępcę ks. kanonika Ryxa, 
a biskup sejneński prała ta  Antonowicza.

W arszaw a (Tel. wł.). Policya skonfiskowała tu 
w tych dniach św ieżo w ydaną przez księgarnię Treptego 
powieść Wal. P rzyborow skiego p. t. „O lszynka G ro ­
chow ska", osnutą na wypadkach 1831 r.

W arszawa (Pet. Ag.). Policyi udało się zaareszto­
wać komitet robotniczy P. P . S. Liczba aresztowanych 
wynosi 63.

O u niew ażnien ie testam entu.
W arszawa (Tel. wł.). Tutejsza izba sądow a za­

twierdziła wyrok pierwszej instancyi w spraw ie zapisu 
śp. K onstantego M ireckiego, który testam entem  z roku 
1894, przekazał cały swój m ajątek około 500 .000  rb., 
na cele hum anitarne. O bdarow aną została także A kade­
mia Umiejętności kw otą 50 .000  rb. i kom itet oanowie- 
nia W awelu kw otą 50 .000  rb.

Rodzina zapisodawcy usiłowała testam ent obalić, 
ale sąd skargę oddalił. W m otywach, podniesionych prze 
ciw praw ności zapisu, krewni zaznaczyli, że zarów no 
Akadem ia Umiejętności jak kom itet Wawelski są insty- 
tucyami, s z e r s z e m u  o g ó ł o w i  n i e z n a n e m i  i 
h i e u z n a n e m i  p r z e z  r z ą d  r o s y j s k i .

Sądy p o ło w ę  i egzeK ucye.
W arszawa (Tel. wł.). S tracono tu w cytadeli 

z wyroku sądu polowego 22-letniego Feliksa S tankie­
wicza. Obwiniony on był o napady na sklepy m onopo­
lowe w gub radomskiej.

C zęstochow a (Tel. wt.). Rozstrzelano tu z wyroku 
bądu polowego Józefa Łuczkow skiego, oskarżonego o za- 
sójstwo restauratora Sołom atnikow a.

Petersburg (TBK.). Sąd połowy odbyt wczoraj 
rozpraw ę przeciw sprawcom  zamacnu na gen, Dubaso 
wa. Jeden z nich jest studentem  nazwiskiem Kuzmecow. 
Obu spraw ców  zasądzono na śm ierć przez powieszenie. 
W yrok r.iezwłocznie wykonano.

Z zam ętu.
M oskw a (Pet. Ag.). W dzielnicy Birżm anowskiei 

znaleziono wielki skład broni i prochu, 7 bomb, funt 
dynamitu. Aresztowano 30 członków organizacyi rew o­
lucyjnej.

P e te rsb u rg  (TBK.). W banku państwowym wy­
buchł wczoraj pożar, który w krótce ugaszono. Szkoda, 
nieznaczna.

P e te rsb u rg  (Tel. wł.). W przytułku Afońskini 
w Petersburgu, głośny Joan Kronsztadzki rozpoczął sze­
reg wykładów dla „prawdziwych Rosyan" o byłej i przy­
szłej Dumie państwowej.

M itaw a (Tei. wh). W ykryto tu drużynę bojow ą, 
złożoną z uczniów miejscowej szkoły realnej, głównie 
E otyszów  i żydów . Na czele drużyny stali uczniowie 6 
klasy Josselson i Haman, aresztow ani obecnie razem  
ze swoimi wspólnikami. Josselson zabił inspektora szkol­
nego, P iętrow a. D o drużyny należało też kilka uczennic 
m iejscowego gimnazyum żeńskiego.

R ad a  p ań s tw a .
Z kom isyi reform y w yborczej.

W iedeń. (TBK.) Kom isya reform y wyborczej Izby 
postów prowadziła wczoraj dalszą dyskusyę nad § 5 
projektu ustawy o  ochronie wolności wyborów.

P. A d l e r  oświadczył, że ze względów prakty­
cznych i politycznych jest zasadniczo przeciwny wszel­
kim uostanowieniom  wyjątkowym . N iebezpieczeństwo 
agitacyi duchownych nie będzie zm niejszone przez para 
graf kaznodziejski, lecz raczej zwiększone. Mówca nie 
czuie symnatyi do projektu ustawy w tej fo m re , w ja­

kiej ją przyjął subkom itet i ze swej strony pragnąłby, 
ażeby uchwalono taki paragraĘ  kaznodziejski, któryby 
doprowadził do obalenia całego projektu tej ustawy.

P. dr. S c h l e g e l  wskazał na złożone w sw oim  
czasie oświadczenie, że jego stronnictw o jest przeciwne 
wszelkim ustawom wyjątkowym,g zwłaszcza takim, które 
w pierwszej linii zw racają się przeciw kościołowi kato­
lickiemu. Stronnictwo mówcy tylko w tej myśli g loso­
wało za reform ą wyborczą, że paragraf kaznodziejski 
nie będzie włączony do ustawy o ochronie wolności wy­
borów . Stronnictw o uważa sooie za punkt honoru nie 
dopuścić do uchwalenia tego  paragrafu. Wpływ, jaki 
księża, dzięki swemu stanow isku, posiadają wśród ludu, 
byłby przez ten paragraf zniszczony.

M inister sprawiedliwości Klein w ystąpi' pizeciw 
wnioskowi Ferjanczica, oświadczając, że nie chodzi tu
0 coś w rodzaju paragrafu kaznodziejskiego z czasów 
kulturkampfu w Niemczech, gdyż są to  postanowienia 
przeciw występowaniu z kazalnicy przeciw  rządowi, 
przeciw ustawom  i przec: w władzy państw owej, jeżeli 
te  ataki wymierzone zostały publicznie w kościele lub 
na zgrom adzeniu religiinem. P od tym  wzglęaem po­
stanow ienia ustawy karnej są zupełnie wystarczające. 
M ówca wskazuje na §§. 65 a, 300, 302, k tóre zaw ie­
rają naw et więcej, aniżeli wsDomniany paragraf niemiec­
ki. W e wniosku Ferjanczica chodzi o ustaw ę karną 
przeciw agitacyi wyborczej duchowieństwa. T aka usta­
wa istnieje tylko na Węgrzech i we W łoszech, gdzL  
nie jest ustaw ą wyjątkową, lecz odnosi się także do 
innych świeckich stanów . N astępnie m inister om awiał 
obszernie wmosek Ferjanczica, oświadczając, że prakty­
cznie jest to  projekt nie do przeprow auzenia, w dodat­
ku niebezpieczny dla wolności duchowej. Z resztą uchwa­
lono już §. 4, obejmujący pojęcie zm uszania do g łoso­
wania, k tóre jest dostatecznem  zabezpieczeniem  przeciw 
wszelakim wpływom. Również przeciw wnioskowi Cnoca 
oświadczył się minister.

Ks. Pascor oświadczył, że jest niedopuszczalną 
kontrola nad tern, co się dzieje w kościele, zwłaszcza 
nad służbą bożą. Nie można ciecyzyi w tej spraw ie 
oddaw ać sądom . W yłącznie kom petentną jest tu władza 
kościelna. W obec powiedzenia p. Kaisera, że Koło pol­
skie nie ma prawa m otyw ow ać sw ego wystąpienia 
przeciw wnioskowi Ferjanczica, tein, ,akoby to  była 
ustawa wyjątkowa, gdyż w ciągu reform y wyborczej 
kilkakrotnie Koło polskie uzyskało ustawy wyjątkowe 
dla Galicyi, —  mówca oświadcza, że w reform ie wy 
borczej nie m oże być mowy o ustaw ach wyjątkowych, 
ale tylko o szczególnych postanow ieniach, k tóre były 
nieodzowne wobec wielKOŚci Galicyi i panujących tarr 
stosunków narodow ych. Daiej ks. P asto r w yraził prze­
konanie, że obowiązkiem  duchownego jest przeszkodzić 
wyborowi kandydata szkodliw ego, a modlić się1 o w y­
bór dobrego i s ta rać  się o przeprow adzenie tego wy­
boru. T akże przeciw w nioskom  pp. Choca i K aisera 
m ów ca musi się oświadczyć.

W glosowaniu wszystkie te  wnioski odizucono
1 §. 5-ty przyjęto w brzmieniu subkom itetu z odrzuce­
niem t. zw. paragrafu kaznodziejskiego.

P osied zen ie  Izby p osłów .
W iedeń . (TBK.) Na początku wczorajszego po­

siedzenia, k tóre rozpoczęło się o g. 3 min. 25, prze­
wodniczący zawiadom ił, że wszechniemiec Berger zło­
żył m andat.

Minister sprawiedliwości przedłożył projekt ustawy 
w spraw ie wykonywania sądownictwa w wyższych są ­
dach krajowych i w najwyższym trybunale.

Rząd przedłoży! akty w sprawie Algeziras.
M inister kolei przedłożył projekty ustaw’ w sp ra­

wie budow’y kolei lokalnych, między innemi w sprawie 
budowy linii ze Lwowa do Stojanow a, z D rohobycza 
do Truskaw ca i z Muszyny do Krynicy. M inister wniósł 
zarazem  przedłożenie w sprawie ułożenia szczegółowego 
piojeKtu budowy linii kolejowej ja s ło  Konieczna i w sta­
wienia na ten cel kwoty 180.000 kor. do budżetu na 
r. 1907. W kosztach budowy, objętych wczorajszymi 
projektam i Kolei lokalnych, w liczbie 19, uczestniczy 
rząd ogólną kw otą 17 ,165 .000  k. Koszty budowy tych 
linij wyniosą 160 milionów, przyczynią się do nich kra­
je i interesenci.

M inister handlu przedłożył autentyczny tekst um o­
wy, zaw artej między zastępcam i m inisterstwa handlu 
a  zarządem  wojskowym w kwietniu b. r., w spraw ie 
dostaw  wojskowych.

Sąd obw odow y w Leoben zażądał wydania posła 
Ploja z powodu doniesienia, które sam poseł zrobił 
skutkiem podniesionych przeciw niemu zarzutów  zb ro ­
dni z § 128 u. k.

Sąd rym anowski cotnął żądanie wydania posia Ja 
na hr. Potockiego.

N astępnie odczytano wnioski i interpelacye na żą­
danie posła Sobotki dosłownie.

Poseł Malik uczynił nagiy wniosek w sprawie 
śmierci dragona B ennegera w M arburgu, z winy leka­
rza wojskowego.

Między interpelacyam i są następu jące: A d l e r a  
i tow. w spraw ie wydania odpowiednich przepisów dla 
przedsiębiorstw  budowy i utw orzenia inspektorów  budo­
wlanych ; interpelanci powołują się na ostatn ią katastro ­
fę budow laną w W iedniu; D a s z y ń s k i e g o  i tow . 
w spraw ie postępow ania urzędników politycznych w Czort- 
kow ie; B a r w i ń s  k i e g o  i tow . do ministra spraw 
wewnętrznych w spraw ie wykonywania przepisów  o ry­
bołów stw ie ze strony podwładnych organów  w powiecie 
brodzkim.

Izba przeszła do dyskusyi nad nagiym wnioskiem 
Sobotki i tow., zawierającym żądanie wyboru komisyi, 
celem ułożenia zasad o powszechnem ubezpieczeniu ro ­

botników na starość, na wypadek słabości, lub niezdol­
ności do pracy.

S o b o t k a  i F r e s s l  przemawiali na przemian 
po czesku i n iem iecku , prosząc Izbę o przyjęcie 
nagłości.

Po przem owie S ternberga odrzucono nagłość i 
posiedzenie zam knięto, n a s t ę p n e  d z ; ś o g. 11 
p r z e d p o ł u d n i e m .

Przed zamknięciem posiedzenia pcseł t l a n i s c h  
wystosował zapytanie do przewodniczącego, czy praw dą 
jesT, że czeskim radykarom  przyznano narodow ościowa 
ustępstw a szczególnie co do m ianowania czeskich 
urzędników z krzywdą niemieckich, w zamian za. cofnię­
cie nagłych wniosków. Jeżeli to  praw da, wszechniemcy 
rozpoczną energiczną walkę i przeniosą ją ewentualn e 
do sejmu czeskiego.

W icepr. Ż a c z e k  odpow ieazial, że nic mu nie 
w iadom o o tego rodzaju rzekom ych koncesyach

Deput. H e i 1 1 n g e r  przypom ina oficyalny kom u­
nikat o przyznaniu drożyźm anego dodatku urzęanikom 
i zapowiedziane przedłożenie rządow e. Zapytuie przew o­
dniczącego komisyi budżetowej, czy mu wiadom o, czy 
tego rodzaju rokowania toczą się w ministerstwie skar­
bu i czy dotyczące przedłożenie jeszcze na czas będzie 
wniesione, aby w tej sesyi m ogło być załatwione.

Pos. F r e s s l  przypom ina sm utne położenie służby 
pocztowej, które wym aga uwzględnienia słusznych jej 
życzeń i prosi prezydenta, aby zwrócił s tę do ministra 
handlu z zapytaniem , czy chce uwzględnić życzenia 
służby pocztowej i nie dopuścić do biernego oporu.

Wicepr Ż a c z e k  przyrzeka zaw iadom ić ministra 
Handlu o tern zapytaniu.

Przedłożony wczoraj przez ministra sprawiedliwo 
ści projekt ustawy, dotyczący sądów  apelacyjnych i Naj­
wyższego trybunału, zawiera znaczne zmiany w orga 
mzacyi tych sądów, dąży do zmniejszenia senatów  i uła­
tw ienia pracy tym sądom .

K om isya Izby panów  w ob ec reform y w yborczej.
W iedeń. (TBK.) W czoraj rozdano sprawozdanie 

komisyi reform y wyborczej Izby panów, które na wsie 
pie zaw iera streszczenie obrad komisyi. Sprawozdanie 
wskazuje przedewszystkiem  na ważne wątpliwości, jakie 
z wielu stron podn.esiono przeciw pow.ększeniu liczby 
m andatów , jakoteż na życzenia z wielu stron wyrażone, 
w spraw ie reform y regulaminu, o raz na to, że członko­
wie komisyi uważali jednoroczną osiadłość za zbyt k ró t­
ką, aby m ogła zapobiedz przesunięciu sił narodowych 
lub zm ajoryzowaniu osiadłych wyborców’ wiejskich przez 
napływające z zew nątrz żywioły. Przy głosowaniu nad 
tą  kw estyą i nad szeregiem  innych, komisya kierowała 
się myślą, żeby przyjąć prztd łożenie bez zmiany, o  ile 
to  nie sprzeciwia się przekonaniu większości członków. 
W jednym punkcie jednakow oż większość komisyi są ­
dziła, że należy odsta.pić od uchwały Izby nosłów , aby 
postarać się o  taki skład Izby posłów , kióryby dawał 
większą rękojm ię co do popierania realnych interesów 
całej ludności, jakoteż co do catej działalności Izby, 
aniżeli to  się stałoby według wszelkiego praw dopodo­
bieństw a skutkiem  przedłożenia rządow ego i uchwał 
Izby posłów w tym  przedm iocie. A mianowicie uznała 
kom isya za właściwe uczynić to  przez nadanie drugiego 
głosu tym wyborcom , po których doświadczeniu sp o ­
dziewać się można większego z ich strony spokoju, 
rozwagi i mniejszej wrażliwości na agitatorskie, podbu­
rzające wpływy. Jako tacy wyborcy pizedstaw iają się 
ci, któ-zy osiągnęli pewną oznaczoną granicę wieku. T a­
kie uform owanie praw a w yborczego nie zw raca się prze­
ciw żadnem u istniejącemu stronnictwu politycznemu. 
W iększości komisyi w ogóle zasadniczo nie szio o  to, 
aby dbać o jakiekolwiek korzyści lub szkody poszcze­
gólnych stronnictw , a  jedynie dbała kom isya o to, żeby 
prawo wyborcze zdoine było zapewnić siłę żywotną 
i zdolność do pracy Izby oraz podnieść i zapewnić prak­
tyczne znaczenie Izby posłów.

W dalszym ciągu spraw ozdania referent prof. Lam- 
masch podnosi, że prezydent ministrów zabierał kilka­
krotnie głos w komisyi i nazwat niemożliwem ponowne 
wniesienie przedłożenia w lz tie  postów . W ystępował 
naato  przeciw pluralności, gdyż toby było zbyt szkodli- 
wem m ajoryzowaniem  żywiołów młodszych. Co do „nu- 
m erus clausus", rząd oświadczy! w komisyi, że się na 
to  zgadza, natom iast protestuje przeciw wprowadzeniu 
„num erus clausus" w formie uchwalonej przez Izbę pa­
nów zmiany przyjętego już przez IzDę posłów  przedło­
żenia, a to  z przyczyn tecnniczno-parlam entarnych. P re­
zydent ministrów zw racał uwagę komisyi, jaką odpow ie­
dzialność bierze na siebie, udarem niając reform ę w ybor­
czą, gdyż byłoby nietylko to  odwleczeniem 'ej na razie, 
ale w prost udarem nieniem , jeśliby zaprow adzono w niej 
jakie zmiany. Jeżeli kom isya nie chce przyjąć ustawy 
bez zmiany, to  niechaj oświadczy się przed pełną Izbą 
za zupełnem jej odrzuceniem.

Sprawozdanie podnosi następnie, że większość ko­
misyi, kierując się glębokiem przeświadczeniem, posta­
nowiła reform y me odrzucać. Jednakże, nie wychodząc 
poza pewne granice, proponuje ow e dwie zmiany (co 
do pluralności i „num erus clausus")

N ow ela przem ysłow a.
W iedeń. (TBK.) O sobna kom isya Izby Panów  dla 

obrad nad n o w e l ą  p r z e m y s ł o w ą  załatw iła w czo­
raj trzecie czytanie i ukończyła pracę. W szystkie wnio­
ski mniejszości cofn ię to jjw obec tego komisya przedłoży 
wniosek, aby wszystkie zasadnicze punkty ustawy przy­
jąć b e z  z m i a n y .

S ytuacya p arla m en ta rn a .
W iedeń . (Tfcl. w l) jak  się dowiaduję, jeszcze



przed plenarnem posiedzeniem Izby panów odbędą się 
konterencye polskich członków Izby panów.

W iedeń . (Tel. \vl.) Wczoraj zebrała się specyalna 
kornisya Izby panów dla załatw ienia osta taezn jj reduk- 
cyi .przedłożenia o reform ie ustawy przemysłowej. We
środę zb.orą się wszystkie 3 grupy Izby panów na kon-
fcrencyę w sprawie reform y wj borczej i „num erus 
ciausus" ■

W iedeń . (Tel. wł.) W Izbie posłów nowa faza
w sprawie reiorm y wyborczej stanowiła wczoraj główny 
przedm iot dyskusyi. O gólnie przeważało zdanie, że uda 
óę załatwić w Izbie panów reform ę w yborczą w myśl 
uchwały Izby posłów' przy równoczesnem  przyjęciu „nu­
m eru; clausus“ dla Izby panów. O  rozbiciu całej sp ra­
wy dziś już nikt nie myśli z przeciwników reform y.

W iedeń . (Tek wł.) W czorajsze posiedzenie izby
p stów rozpoczęło się obstrukcyą. Mianowicie obradom  

d Drowizoryum budżetowem  przeszkadzają wnioski 
nagłe radykałów czeskich. Rząd pertraktuje z nimi, chcąc 
eh skłonić do cofnięcia tych wniosków. Gdyby układy 

nie doprowadziły do skutku, rząd zam ierza złam ać ob- 
sirukcyę przez zwotywanie posiedzeń równorzędnych.

W iedeń . (Tek wł.) Dziś o godzinie 9 rano odbę­
dzie się posiedzenie Koła polskiego.

W iedeń. (Tel. wł.) P rezes komisyi budżetowej dr. 
Kathrein podpisał wraz z członkami komisyi budżetowej 
' niosek nagły, aby prowi2oryum  budżetow e przekazać 
k nisyi budżetowej w form ie wniosku nagiego.

W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj w czasie posiedzenia 
l-by poselskiej odbyły się ważne pod względem poli­
tycznym konferencje członków Izby panów, w których 
wziął udział z Polaków  dr. Leon Biliński.

W iedeń. (TBK.) „Slav. K orr." donosi, że czescy 
radykali po długich rokow anych  zgodzili się na to, 
aby w form ie nagłego wniosku jako drugi punkt porządku 
dziennego przyszła pod obrany Izby posłów spraw a po­
mocników kancelaryjnych, poczem ma być załatw iony n a­
gły wniosek K athreina o  prowdzoryum budżetowem  z za­
niechaniem pierw szego czytania

D elegacye.
B u d ap esz t (Tel. wł.). D ełegacya węgierska skoń­

czy swoje obrady z końcem bieżącego tygodnia i rozpo- 
znie dalszy ciąg sesyi w drugim  tygodniu stycznia 

1907 r.
B udapesz t. (TBK.) D ełegacya w ęgierska obrado­

wała wczoraj nad budżetem wojskowym. Sekretarz s ta ­
nu Sztereny oświadczył w spraw ie dosiaw  wojskowych, 
że stanow isko w ęgierskiego rządu w spraw ie kom pen­
saty jest jedynie słuszne; W ęgry mimo to nie są je- 
s. -ze sprawiedliwie traktow ane przy rozdziale dostaw . 
Zarzuty, uczynione b. ministrowi Pitreichow i i Spauno- 
wi, są  zjpein ie nieuzasadnione. -  —  - - ,

O k óln ik  K oszuta
B u d ap esz t (TBK.) N a konstytuującem  zgrom a­

dzeniu partyi niezawisłości w 6 okręgu budapeszteńskim , 
poruszył minister oświaty, Apponyi, w mowie swej ta ­
kże wzburzenie, jakie wywołał list m inistra Koszuta
0 organizacji partyi niezawisłości. A pponji zaznaczył, 
że rząd wzg'ędem stronnictw  kierow ać się musi ścisłą 
neutralnością. T o wyraził K oszul w swym liście i pod­
niósł, że byłoby błędem, gdyby rząd wywierać chciał 
wpływ na organizacyę partyi niezawisłości, oraz działać 
j rzeciw innym stronnictw om . Położenie polityczne, wy­
tw orzone przez koalic ję , jest zbyt poważne, aby te nie­
porozum ienia mogły wywrzeć jakiś wpływ ujemny na 
koalicyę.

Od A nnasza do K aifasza.
W iedeń (Tel. wł.). W czoraj przybyła do Wiednia 

deputacya profesorów  Uniwersytetu lwowskiego, złożona 
z prof. dr. M acheka, dr. Łukasiew icza i dr. Halbana 
w sprawie przyśp:eszenia budowy klinik uniwersyteckich. 
W tow arzystw ie prof. dr G łąbińskiego deputacya była 
u ministrów M archeta, K orytow skiego i Dzieduszyckiego 
a nadto konferowała z prezesem  Kola polskiego, p. 
Auraham owiczem  i p. dr. Stanisławem  Starzyńskim.

D eputacya otrzym ała odpow iedź uspokajającą, że 
rząd dołoży ze swojej strony wszystkich starań, ażeby 
spraw a została pomyślnie doprow adzoną do skutku. To 
jednak zależy przedewszystkiem  od Sejmu galicyjskiego
1 od W ydziała krajowego.

O dznaczenia.
W iedeń. (T B K ) „W iener Z tg .“ o g łasza : Cesarz 

nadał dozorcy maszyn w salinach w Kosowie Janowi 
W i 1 h e 1 m i e m u, przechodzącem u na em eryturę, srebr­
ny krzyż zasługi, a profesorow i gimnazyum w W adowi­
cach W alentem u M y j k o w s K i e m u  przy sposobności 
przeniesienia w stan spoczynku tytuł raacy  szkolnego.

W iadom ości krakow skie.
Kraków (Teł. pry w ). Tutejsza gmina ewangelicka 

w ybrała 46 głosam i pastorem  Karola Kalisza z Ligotki 
Kameralnej. Nowy pastor znany jest z przekonań szcze­
rze narodowych. Kandydat, reprezentujący mniej pew nj 
pod tym  względem kierunek, otrzym ał głosów  16.

W czoraj odbyło się w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem uroczyste wręczenie złotego krzyża zasługi na­
uczycielce szkoły Ćwiczeń przy sem inaryum , p. K o c i­
szewskiej, z okazyi czterdziestolecia służby i przejścia 
na własną prośbę w stan spoczynku. Przem aw iał między 
innymi także delegat Fedorowicz.

K raków (Tel. pry w.). Z  pewnego źródła donoszą, 
że polieya krakow ska aresztow ała spraw ców  napadu na 
kantor M odlińskiego w Zakopanem , który w ykonano d. 
29  listopada. Spraw cy w jakiś czas przybyli do K ra­
kowa, gdzie ich polieya wyśledziła i obecnie areszto ­
wała. Siedztw o petrw a całą noc tak, że szczegóły zo­
staną ustaione ciopiero rano.
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W strzym anie ruchu k o lejow ego .
S tan is ław ó w . (TBK.) Z powodu zawiei śnieżnej 

w strzym ano ruch ogólny na kołomyjskich kolejach lo­
kalnych z dniem dzisiejszym aż do odwołania.

W ieści z  zaboru pruskiego.
Poznań (Tel. wł.). Wielki wiec w spraw ie strajku 

szkolnego zgrom adził p rze sz ło  trzy  tysiące  uczestników ; 
wiec tak co do liczby wiecujących, jak i przemówień i 
uchwał wszechstronnie udany. Przem awiali ks. prałat 
Stychel, adw okat dr. Mieczkowski, Woliński, ks. Lau- 
biiz i łir. Mielżyński. W ysłano telegram y do papieża i 
władz dyecezyalnvch.

Uchw alono w ysłan ie petycyi do papieża, pro­
test przeciw ko system ow i szkolnem u, oraz ślubow ano  
w ytrw anie na stanow isku i n ieu stęp aw an ie w  w alce  
o słu szn e  prawa

P rzesilen ie w  N iem czech.
M agdeburg . (Tel. wł.) „M agdeb. Z tg .“ donosi, że 

znany przew ćdca centrum  katol. Spahn chciał odwiedzić 
kanclerza Biilowa w jego oałacu po znanem posiedzeniu 
komisyi budżetowej, na którem  odrzucono kredyt ko lo­
nialny, lecz k s  Bulów go nie przyjął, lecz kazał mu ośw iad­
czyć, że nie ma z nim nic do mówienia.

Berlin. (TBK.) „N ordd. AUg. Z tg .“ urzędow o za­
przecza doniesieniu dzienników o  telegram ie cesarza 
W ilhelma do Biilowa, rzeKomo opiew ającym : „N apędzę 
całą bandę do dyaDla".

S zef sekcyi złodziejem .
W iedeń  (Tel. wł.). ,,D ie Z e it“ donosi z Belgradu

0 następującej aferze: Swojego czasu kasyerowi w mi­
nisterstw ie skarbu, Petrow ieżow i, skradziono 10.0U0 fr. 
a o  tę  kradzież obwinił on szefa sekcyi M anojlowicza. 
W skutek tego  przyszło do bójki między obu urzędnikami,
1 obaj zostali za to  spensjonow ani. O becnie sensacya 
doszła do szczytu, ponieważ Manojlowucz zeznał teraz 
w poiicyi, że faktycznie dokonał kradzieży.

W alka z  k o sn o iem .
Paryż. (TBK.) Z okazyi w yprow adzenia się kar- 

dynaia-arcybiskupa Richarda z pałacu arcybiskupiego, 
zebrała się w podw órzu znaczna liczba księży, deputo­
wanych, senatorów , członków rady miejskiej. Z grom a­
dzeni przed bram ą patacu wierni śpiewali pieśni ko­
ścielne. Kardynał opuścił rezyuencyę arcybiskupią o godz. 
pół do 2 popoł. w tow arzystw ie koadjutora, general­
nych wiKarych. Tłum trzechtysięczny padł na kolana 
i wznosił okrzyki na cześć kardynaia. M łodzież wy- 
przęgła konie i ciągnęła powóz kardynała przez ulice 
m iasta aż do domu deputow anego D enis Cochin, dokąd 
pochód przybył o godz. pół dc 3. D eput. Cochin po ­
w itał kardynała przed bram ą domu. W ypadku nie było.

Paryż. (TBK.) P rzy sposobności przeprow adzenia 
się kard. Richarda, odpraw iono -nopołudniu nabożeństw o 
w kościele św Franciszka, po k tóiein około 100 osób 
urządziło dem onstracyę przed parlam entem . Poncya roz­
proszyła dem onstrantów  i 19 osób aresztow ała. Wszyst- 
Kich w krótce wypuszczono.

Paryż (TBK.). W kolach parlam entarnych słychać, 
że posłowie konserwatywni zdecydowani są nie brać 
udziału w obradach nad nowem pizedłożeniem , dotyczą- 
cem ustawy separacyjnej. Poszczególne grupy złożą 
przez swych przedstawicieli oświadczenie, że jako kato ­
licy uważają za rzecz niezgodną ze swem sumieniem 
om awiać powyższe sprawy.

W ypadki i K atastrofy .
L ipsk . (TBK.) W czoraj przedpołudniem  znaleziono 

listonosza pieniężnego Riibnera nieprzytom nego na scho­
dach w pewnym domu przy ul. Mikołaja. O bie torby 
były odcięte. Z rabow ano 7000  marek. S tacya ratunkow a 
stw ierdziła u Riibnera ciężkie rany, jtd n ą  bardzo niebez­
pieczną. Sprawcy nie wyśledzono.

Praga. (TBK.) Urzędowo donoszą o zderzeniu 
dwu pociągów na stacyj w Gniewinie: 12 osób jest 
lekko zranionych. A resztow ano Dudnika i innego jeszcze 
funkeyonaryusza kolejowego.

Traktat z Japonią.
L ondyn . (Tel. wł.) „S tandard" donosi z P eters­

burga, że hr. W itte w najbliższym czasie uda się w spe- 
cyamej misyi do T ok io ; zaaaniem  jego będzie zawarcie 
trak tatu  handlowego z Japonią i usunięcie wszystkich 
kwestyj spornych między obu państwami.

B erlin. (TBK.) Dzienniki donoszą, że ks. kum- 
berlandzki zawiadom ił sejm brunszwicki, l ż  nie może 
zrzec się praw do Hannoweru.

Sztokholm . (Tel. wł.) Onegdaj wieczorem król 
O skar przyiął kom unię. O słabienie serca spotęgow ało  
się tak , że kró> przez parę godzin był nieprzytom ny.

Londyn. (TBK.) Czionek parlam entu John Ellis 
złożył urząd podsekretarza stanu w urzędzie dla Indy i 
z  powodu pilnych zobow iązań prywatnych.

NA M A R G I N E S I E .  <

Z  mojego okna.
(Autentyczne.)

Siedziałem przy oknie, przypatrując się dzieciom, 
bawiącym sie na ulicy (mieszkam w tyoow o „berliń­
skiej" dzielnicy, gdzie podobne zabaw y na ulicach od 
byw ają się po dniach całych). Szczególniej zajęło mię 
dwóch maiych chłopców, bawiących się w jakąś grę, 
której absolutnie początkow o zrozumieć nie mogłem. 
Polegała ona na tern, że jeden z chłopców wpycha! 
p izem ocą drugiego do bram y, okładając go przy tern 
z całym zapałem  małemi pięściami. Parę razy nawet
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przewróci* go na piątych schodkach, prowadzących do 
sieni, wymachując nad nim rękami i krzjrcząc co®  cze­
go z powodu zam kniętego okna i niebiańskiej w ysoko­
ści moich „apartam entów " dosłyszeć nie rnoglern.

Zaintrygowany otwieram  okno, wychylani się i
słyszę

— „Verfluchte Bandę, marscli, oder ich hau’ dicl, 
todt. D u ...“ j

Przejeżdżający wóz nie pozwolił mi reszty uosly 
szeć. '

Fo chwili „s jlu acy a"  się .zmienia: Ten, którego
bito, stoi teraz pod murem i na cały głos beczy [

Nie rozumiem jeszcze, co io  wszystko znaczy.
Bek nie u s ta je ; całą falą roziewa się po dość ci 

chej o  tej porze ulicy. ;
Ze sklepu jarzyn wychodzi jakaś otyła k o b ie ta :
—  „Ju sta \, bist te  verriickt, warum schreist te, 

unniitzlicher B tngel e iner?  "
— Buu... u... ich will scho... or. ein Polake r.ichl 

sein... u... u... u...
Pulchna tw arz matki rozszerza się uśmiechem od 

ucha 'd o  u ch a ; ,
—  „W at? w at willst t e ? “
—  „Buu... u... wir spielen die polnische Schule...

u ... und ik bin senon so lange ein Poiake . 1... ich wili 
je tzt ein Sclndzmann sein .“

W prost zdrętwiałem caiy.
Teraz m atka aż trzęsie się cała w uszczęśliwio 

rym  śm iechu :
—  „N a, komrr. doch, es ist kalt, komm justav-

chen, ik zeig’ dir ’n Hauptm ann von Kópenicke. N a!"
N astępnie zw racają się do jakiejś obok niej sto ją­

cej kobiety :
—  „H aben Sie W orte, so ein...
Zatrzasnąłem  z całych sił okno.
Fant w prost niepodobny do uwierzenia, a tok co 

do  joty prawdziwy
Berlin.
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Wiadomości bieżące.
— N am leotnik, hr. Andrzej hr. P otock i, wyjechai 

wczoraj do Wiednia w sprawach urzędowych.
—  M ianow ania i p rze n ie s ien ia . Minister skarbu 

zam ianow ał dyrektora fabryki tytoniu w Vlii. klasie ran 
g i; Seweryna Golczewskiego i W łodzimierza S,ekirskii.- 
go, dyrektoram i w VII. klasie rangi.

M inisterstwo handlu przeniosło asystenta poczto­
wego, Wilhelma M iiidnera, z Bośnii do G alicy i, a tiy 
rekeya poczt i telegrafów  przeznaczyła go ao Szcza­
kowej.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zam ianował pro­
w adzącego księgi gruntow e w Krakowie, Ludwika Rad­
w ańskiego, w icedyrektorem  urzędu ksiąg gruntowych 
w sądzie krajowym w K rakow ie; tenże sąd zamianował 
ofieyaiów kancelaryjnych: Karola Malewskiego w Tar- 
nowie i Adama V''anickiego w Krakowie, prowadzącymi 
księgi gruntowe w sądzie krajowym w Krakowie -

Gal. dyrekeya poczt i telegrafów  przeniosła asy­
stenta pocztow ego, Bolesława Jaw orskiego, z Gorlic do 
Lwowa.

—  Odwcyty C eza reg o  Je lle n ty  Z powodu dzisiejsze­
go posiedzenia Rady miejskiej drugi odczyt Cez. Jellen.y 
oabędzie się w środę 19 bm., trzeci odczyt zaś w n ie­
dzielę 23 bm,

—  N ow a p raco w n ia  m a sarsk a . N aistaisza tut. 'firm a 
m asarska p. Józefa Jankowskiego, przeniosła w arstat swój 
masarski z ul. Łyczakowskiej na ul. Halicką 1. 10, tuż 
obok sklepu. Przy tej sposobności rozszerzono zakiw.i 
i w prow adzono urządzenie fabryczne. Fabryka zaopu 
trzona jest w najnowsze maszyny elekiryczne, wędzarnie, 
m agazyny. Urządzenie całe jest z uwzględnieniem najno­
wszych wymogów hygieny, a więc p odK gj tafelkown, 
ściany w ybetonow ane i na biało lakierowane, w kaźti :-i 
z sal spływy hermetycznie zamknięte, wodociągi, unn • 
walnie, wodne spluwaczki i t. u. Urządzenia są tego ro ­
dzaju, że przy wyrobie robotnik nie dotyka się nitowi 
rękam i. W zorowa czj^stość na każdym kroku. Nowa i 
bryka daje rękojmie, żc pozostanie wierną swej staruj 
tradycyi i zadowoli najwybredniejsze wymagania publi­
czności.

—  D oroczna „borba“ ruska na uniw ersytecie. Jak 
kolwiek wczoraj popołudniu odbyw ał się tylko dafezy 
ciąg hnatrykulacyi słuchaczów wydziału prawniczego, nie 
om ieszkali Rusini zjawić się z protestem . D em onstranta 
była copraw da skrom na, zjawił się bowiem tylko decku 
słuchacz, k tóry  w stosownej chwili w yrecytował „zaj<v 
w u“ , że Rusini me będą się imatrykulować, poczem o d ­
dalił się. Pom im o tych protestów , oświadczeń i pomimo 
kontroli, jaką młodociani borbifaksy ruscy prow adzą 
w sali, część ruskich słuchaczy wczoraj się imatrykulowala.

O  ile spraw dzono, w liście słuchaczy, którzy w czo­
raj mie'1 się im atrykulować, znajdowało się rzeczywiśc e 
nazwisko Jarosław a Buczyńskiego, jakie podał iako swoie 
„ukrain iec", który podczas wczorajszej rannej u roczysto­
ści przem awiał. Słuchacz ten brał udział we wszystkich 
deputacyach, ,akie Rusini przed rozpoczec-em  awantur 
wysyłali do  rektora.

Dzisiaj im atrykulować się będą słuchacze wydziału 
filozoficznego.

—  Z ruchu ośw iatow ego. Od kilku już lat w prow a­
dziło akad. Koto T. S. L zwyczaj urządzania dorocz­
nych z^zdów  delegatów  swych czytelń. Ziazdy te, obsi 
łane przedewszystkiem przez włościan i drobnomieszczan, 
mają na celu omówienie i rozstrzygnięcie całego sze­
regu spra.v, odnoszących się do pracy oświatowej mię­
dzy ludem, stw arzają sśó-hąiszt współżycie imedzj' Ko­
łem a czjteiniam i i zapewniają im w sprawach oświa-
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tou/ych glos decydujący. Tegoroczny zjazd delegatów 
czytelń akad. Kc4a T. S- L. odbył się w niedzielę. Na 
zjazd przybyło około  czterdziestu delegatów , w tem  kil­
ka kobiet wifiskiełi. Po nabożeństw ie w katedrze udali 
sic delegaci pod poirnik Bartosza Głowackiego, u k tó ­
rego s (op złożyli snop zboza, przełknięty dwiema' kosa­
mi. Po przemówieniach p. Matusza z Brzozdowiec i p. 
Baszkiewicza udano się pod pomnik Mickiewicza Po 
złoceniu cierniowego wieńca przemówił w gorących i 
seraecznych słowach p. Antoni Maślanka z Żubrzy, po­
czerń delegaci, rozdzieliwszy się na kilka grup, zwiedzili 
muzeum Lubomirskich, Dzieduszyckich i przemysłowe.

Posiedzenie popołudniowe zajęty obok spraw o- 
światowych referaty piof. Stan. G rabskiego o spółkach 
włościańskich i d ra H. Sawczyńskiego o w łcśPach ren­
towych. P o  wyczerpaniu dyskusyi urządzono ala delega­
tów zebranie towarzyskie, które przy ożywionej poga­
wędce, przeplatanej śpiewami, dekiam acyam i i m onolo­
gami, przeciągnęło się do godziny dziesiątej w ieczorem. 
Późną nocą odjechali delegaci, żegnani na dworcu przez 
licznie zebraną młodzież.

— Tajem nicze zn iknięcie 54 000 k o ro n . Ze Stani 
stawowa piszą nam w tej sprawie, iż w niedzielę wie­
czorem stróż m agistidcki znalazł na podwórzu inagi- 
st *tu worek pocztowy, z owej kradzieży pochodzący, 
w którym było 10 kopert z listami, wekslami i róinerrn 
efektami, gotówki jednak nie było. Znalazcę aresztow a­
no, gdyz worek oddał dopiero wczoraj rano. Ze Lwo­
wa przybył do Stanisław ow a do pom ocy st. kom isa­
rzowi p. Tournellem u. kom isarz Saliterm an.

— Porąoana przez żołnierzy. Pogotow ie ratunkow e 
opatrzyło wczoraj c  g. 2 w południe Julię M oroz, ranną 
ciężko .w głowę. P odała ona, iż ją  w ui. Sieniawskiej 
napadło kilku ludzi cywilnycn i 4 żandarm i, z tych je­
den miał ją szablą poranić. W policyi o tym wypadku 
nie wiedziano nic do późnego wieczora.

—  Z n a lez io n o . W dorożce nr. 111 laskę trzcinową 
z m onogram em  Z. S. —  N a pl. D ąbrow skiego b ran ­
żowy pulares skórkow y, zawierający ó hal. —  W Ryn­
ku znaleziono książkę obrachunkow ą funduszu pożyczko­
wego, w ystawioną na imię M aurycego Kurzweiia. —  
W ul. Karola Ludwika znaleziono dwie kartki zastaw ni­
cze Lwowskiego Zakładu zastaw, i kartę Banku hipote­
cznego na zastaw iony los.

—  Z gubiono. P arobek  Jan W orana zgubił w ulicy 
Błotnej cnusteczkę, zaw ierającą 32 koron. — Pani E 'eo- 
nora Plutyńska zgubiła w mieście broszkę złotą w kształ 
cie dwu połączonych złotych sztabek, ozdobionych du­
żym szafirem okolonym  brylancikam i. —  P. Róża K ra­
mer zgubiła w ulicy Ruskiej łub Blacharskiej torebkę, 
zawierającą 13 koron, złotą szpilkę do krawatki, scy­
zoryk i inne drobiazgi.

P. K atarzyna Jaw orczykow ska zgubiła książkę do 
modlenia ze swoim podpisem  i obiecuje znalazcy na­
grodę. —  P Heiena hr. Ł osiow a zgubiła z sanek w ui, 
Mickiewicza czarny zarękaw ek z krymskich baran ó w .—  
P. Anna Celnik zgubiła kartkę zastawniczą na złote kol­
czyki. K artka ma nr. 53.506 , —  Izaak Mensch zgubił 
kartkę zastawniczą nr. 13 .813 na zastaw ione kosztow no­
ści. —  W' drodze z Filharmonii do ul Sykstuskiej zgu­
biła p. Jadwiga Horszm an zło tą broszkę z perlą.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 17 grudnia. (Tel. wł 1 
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 Hi. płacono kor. 4 3 ’—  
do 43  40

Tendeneya: niezmieniona
W iedeń: dn. 17 grudnia. Kursy giełdy w iedeńskie: 

Losy a) procentow e: Austi zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 277 25, Auscr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 288*25, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc 2 6 0 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4  proc. 254*— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 1 0 1 '— . b) Dezprocentou e: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 '4 0 , Zakl. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 464 50, Clary zł. — , 
m, k. 1 4 2 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zi. 7 9 — , Lo­
sy tn Krakowa 20 zł. 8 9 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł, 6 0 '— , Ofen 40 zł. 164 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
1 7 3 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 7 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 ’— , uosy iuna. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 4 ’— . S alrn a t9 5 * —  zł. m. kon. 7 2 '— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
Jtoiw, po fr. 162*50, Losy komunaine m Wiednia 
z r. 1874 5 0 0 '— .

P aryż , d. 17 grudnia Trzy procentow a renta 9 5 ' 12, 
m ąka 29*40.

B erlin , d. 17 grudnia. Banknoty austryacKie 85 05 
Spirytus — '— ,

F ra n k fu r t, dnia 17 grudnia. Austr. kred. — •— . 
Laura 2 1 6 '7 0 , D isconto 184 60. Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — •— - U sposobienie:

Spraw ozdanie tygodniow e Izby handlowej i przem y­
słow ej o  cenach zboża i produktów  w e  L w ow ie

od 10 do 16 grudnia 190o 
bez opłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa.

Ceny za 50 k ilogram ów :
Pszenica od 7 '75 uo 7 '95 , Żyto od 5*90 do 6 1 0 ,  Ję­
czmień browarny od 6 ’70 do 7-— , Jęczmień Pastew . 
6 '3 0  do 6 '6 0 , Owies 7 '1 0  d c  7 '3 0 , H ieczka — •—  
do — •— , Kukurudza — •—  do — ' —  p roso — ■—  do 
— •— , Groch do gotow . 8 '75  do 9 '3 5 , Groch pastew. 
6'5Q do 7 '— , Soczewica — •—  ao  — •— , Fasola — •—  
do — •— , Bobik 6 ‘— do 6 '2 5 , Wyka 5 -60 do 
5 '8 5 , Koniczyna czerwona 5 0 '— do 59"— , Koniczy­
na biała 3 2 '5 0  do 4 5 '— , Koniczyna szwedzka 60 — 
do 7 0 ’— , Tym otka 21 •—  do 2 5 '— , Anyż rosyjski 
— •—  do — ' — , Anyż plaski — do — ' — , Rzepak 
zimowy 13‘25 do 1 Rzepak letni —  ao  — *— , 
Rzepin zimowy — '—  jdą — -— , Rzepik letni,. — :—  do 
— ■— , Lnianka 1 T —  d n  11 25, Nasienie lniane 10'75 
do 11’— , Nasienie konop. 19*—  do 10 25, Chmiel 85 •— 
dc 110’— , Konopie — ■—  do — *— , Len — •—  do 
— ■— , W ełna — •—  do — •— , P otaż drzewny — •—  
do — ' — , P otaż słom iany — ‘—  do — •— , Miod — •—  
do — '— , M asło — ■—  do — — , Łój —•—  do — •— , 
Nafta zwykła 16‘50 do 17*50, Nafta salonow a 18’50 
do 2 0 '— , W osk ziemny | -*—  do -  •— , P łotno — •—  
do — '— , Skóry surowe — •— d o — '— .S p iry tu s  4 0 '4  
do 4 0 '0 3 .

D ep esze z  tsrgu p ien iężnego.
W k ł k  Ł  d. 18 grudnia. Zamknięci* wczorajszej gieł­

dy popołudr- owęi netow aro; Akcye austr. Zakładu k-sdy- 
towego 688*25 Akcye wągier. Zakładu kradv; S2S*— Akcve 
Anglo bank.] 31Q*-—, Akcye Unionbanku 574*50, Akcye Lan* 
derbgnku 459 —, Akcye Sankvereinu 56050 •’ kcv“ Beden 
credit 1074'—, Akcye gal. Banku hipot. 572— — Ak*v« 
Lo.ei państwowych 679 — Akcje kolei południowe, 178 50 
A!,cve Tramway A. —*—, B. —*— Akcve kolei Elbetbal 
4S3*—, Akcye kolei póło. ,615—5645 Akcye koiei c z e r ń .
578* Akcye Alpiny 629'— .A kcye kin.a M urany! 573 2"
Akcye Prag. Tow. żel" 2702  Akcye Fabryki broni
567*— - Akcve tur. tytoń 430—. Akc^1 galic karpac. 
Tow nait. 635  uolig. wąg. ir.d. 96*20 Renta ma­
jowa 99*20 Austr, Renta koronow a 99*— JYęg. Renta ko­
ronowa 9575, 56 1. Bisty Tow, kred. ziem, 98* 10, 4 proc.,, 
listy Banku nip. 97*40, płacono 4Vj proc. listy Banku hi-pot. 
1U0 95, 5 proc. listy Banku nipoteczn. 110*50, 4 oroz. listy 
Banku kraj. 98*-- Jł/jP/n listy Banku kraj. J01 *30, 5 nroc 
komunalne ■jbngacye Banku kraj. —*—. O bligacje propi- 
nacyjne 99*50. -.pro. Gal. poż. krai. z 1393 r. 98*10.4 prc. 
p^ż czka miasta 1 w ową 9o*a0, Losy tureckie 163*75, Marki 
117'6.', Rubl 253*50, Kredyty —*—, A lpiny—.— Wągier, 
kred. — —, 'J.iionoank —*—, Koleie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka, 1906 84'35.

U sposobienie: Wiadomość z Berlina o zwołaniu na 
jutro centralnego zarządu Reichsbanku wywarła nacisk.

W iedeń. (Tel. u l.)  Na giełdzie wczorajszej targ 
międzynarodowy sta ł pod wpcywem n!eKOrzystnych do ­
niesień z Berlina, na targu zaś lokalnym okazała się 
silna tendeneya. Akcye Schodnicy podskoczyły w górę 
znowu o 50 k., akcye galic. T ow arzystw a karpackiego 
napow rót odzyskały 16 k., k tóre straciły były w sobc- 
tę. Przy końcu giełdy nastąpiło ogólne osłaOieme ze 
względu na doniesienie z Berlina o zwołaniu central­
nego zarządu niemieckiego banku państw ow ego Giełdę 
zam knięto przy najniższych kursach.

B e5 “S3K, d. 18 grudnia. l’rzy zamknięciu wczoraiszcm 
giełay: R-edyty 21640, Staatsbahny 145T0 Disconni Co- 
mandit JS4'4!) Berlin. Tow. nandl 172 40, Laura 242'75, Bo­
hu “nery 239'90 Ko!?.j połuan. w schoanio-uruska —*—. Ru­
bel za goi.' 215 40 Koiej warsz.-wie i. 127*—, Kolei mo­
rza śródziem nego —*— , Kolej Meridionaina 154*75, Losy 
tureckie '44'50 Kenta włoska —*—, „Harpener" kopalnia 
węgla 21T25, Kolej Marieuburg-Młay ka Konsolida-
cye 469'— Lombardy 35'25, Kolej Henry 15, 90, Niemiecki 
bank narodowy 130'60 Kanada Frorerreu 200*2U Akcye że­
glugi hamburskiej lł>7*40 kurs warszawek! —*—, Hura 
„Donnę.sm ark* 280'—. 3™ prc. renta rosyjska z  i. 1894 
68*40, 3*8 prc. renta rosyjsKa 71*90 4 prc. renta rosyjska
2 r. 1902 —*—, 4ł/a pr renta rosvjsKa z i 1505 90*50 
Rheinische Slahlu erke 197*—, Gelsenkirchen 224 90.

I g e r l in ,  d. 18 grudnia. 4 proc węgierska renta z tka  
 , węgierska renta Koronowa —*—, \ustr. akcye kre­
dytowe 216.40, Staatsbahny 145*10, Lombardy 35 25, Di­
sconto Comandit 184'40, Ruble 215 40.

Tendeneya- dość silna.
P r a a k l D l 1!, d. 18grudnia. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Aus-ryacka renta pap iero sa  —*—. Austr. renta 
srebrna 100*10, Austr. renta złota 99*60 Austr. akcye kre­
dytowe 216 30, Staatsbahny 145'—. Lombardy 35*25. 4-proc. 
austr. renta koronowa 99*lu.

Tendeneya: ledwo stała. ' '•

Targ zb ożow y i tow arow y.
Pui9“.p>esat 17 grudnia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7-41 do 7*42, Pszenica na maj od —'— do —'— 
Pszenica na paźiziernik od *— d o  . Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6'57 co 6*58, Żyto na pa|jjz. od 0* 
do 0*—, Owies na kwiecień 1907 r. od 7*44 do- 7 45. 
Owies na paźdż. od 0 — do 0*—, Kukurudza na sier- 
p.eń — *—«. do — *—, kukuruaza na wrzes- od —. -  do —'—, 
kukurudza na maj 1907 od 516 ao 517. Rzepak na 
maj — do -*«—, Rzepak na sierpień od 13*30 ao 13'40.

Pogoda: piękna ale zimno

WYDAWNICTWA SŁ6WA P6LSKIEG5
Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­

RZEŃ’ .u S jb e ry i ,  w Azji i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. 1*—

B lither C łausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia duńskiego . . . K. 1 20

C om pain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldowuy . . K. —.60

Coulevain P io tr de. NA GAŁĘZI. Przekłac. z fran­
cuskiego F. Popławskiej K. 1*80

D audet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. P opką . . . .  K. -  60 

Doyle C onan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść. 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60

G ąsiorow ski W acław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. !1. 
Lwów 1903 K. 6*—, w ozdub. opr. . . K." 7*80

G ąsiorow ski W acław. ROK 1S09, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 4* —, w ozd. opr. . . K. 4'60

G erard  D oro ta. NlEPRAW uOPODOtsNA IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodzinj u Galicyi. Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G. . K 1*20

G iąbiński S tanisł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 K. T -

G łąbiński S tan istaw  Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1.—

Glin E linor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Pizekład 
z angielskiego B. Neufeldówny . . K. —*60

G orkij M. OPOW! ADANIA, woiny przekład z rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Za- 
zuorina .  K. —.60

G ruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. Z*— 
H a t-h  C. TAJEMNICA PEWNE- RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. jjrzeł. J. KDmensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, u ozd. oprawie K. 1*80 

lio b so n  Jan  A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ

CZESNEGO Z o r y ; angielskiego na język polski 
przel. H. L. Cena K 6*25. dla prenum. i\. 4*— 

Ho.iwanowa K lem entyna z Tańskich . . WYBc^R 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Pion* Cnniie- 
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3*—
w ozdob. opr. w 3 toniach . . . K. 4*30

J. tf R. VAMIREH, powieść Przekład z ang. B
N eu fe lu ó w n e j..................................... K -*60

Jeż 1" T. (Zygmunt M iłK O W S k i)  O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii vv XV wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem  autora.
Lwów, 1903 ........................................................K. 3 . -

Jeż T. T. (Zvgnjunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. 'Kiełka 8-ka . . . . K j  —

K rajev'ski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYI 
(1833—1841), Lwów, 1903 . . . . K. '20

Ifcrasfcewśki J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE- 
GC MIASTA, obraz, na tle ostatniego p owstania
p o l s k . e g o ......................................................K. —'60

Kuncewicz łzyaor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —'60

Laskow ski K azim ierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —*60

Lie jc n au . DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
ów, 1 9 0 U .............................................K. 60

Macnar jan. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Aaam M ;k i .  K. 2'—. Dla prenum erat. . K. 1*— 

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848 
i 184* n -  -60

OPOW IEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K. —'jó
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. Morzkowokiej X. 2'—, ala prenum. K, 1 20 
Przygodny. WARŚZAWA WSPoJ .CZESNA W 12 

OBRAZKACH. Lwów, 19u3 . . .  K. l'ou
Rod Edward DARLMNT WYSIŁEK, puwieść, Lwów,

19o3 ................................................K. 1 *20
R ojan K JU7Rz.ENKA. Powieść. Lwów. K. 3.— 
Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów K. 3'—
Romanowska St. N aD  M1CHIGANEM. Opowieść

do  n a b y c ia  we w szy s tk ich  k s ię g arn ia ch , oraz 
w Admim. Słow a P olsk iego", ul. C horążczy- 
zna  17 —19 i w Kantorze w Pasażu M ikoiascna.

z życia wychodźców polskich do Ameryki. O dzna­
czona 1. nagroda . . ’ . K. —'30

Rośny J. H. DOKTOR HARAM BUR. Powieść Prze­
kład Bronisławy Neufeluówny . . . K. 1 20

Rosscw ski S tanisław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2'50
Rossowski S tanisław . PSYCHE, poezyc, wydanie 

wytworne r.a papierze czerpanym, Lwów K.3'— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z w łosk ie­

go. . .   K. 1'20
ih u w ćd o w sk i Jan , Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwag; o |Cgo teronie. . K 1 *20
Sciavus WiehLiw. UGGDOWCY, powieść. Wydanie 

111. Lwów, 1903, K. 3'—, w ozd. oprawie K. 3*60 
Seiguobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10*40, dla prenum. K. 7 50 

S łow ack5 Juliusz. Makryna Micczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretam i 
przełożonej klasztoru i poety . . . K 2'—

S o łtan  A jg a ; . PANNA S1EKIERCZANKA, — azhic 
Lwów . . .  . K 2'—

Spencer He“oert 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2'60
dla p r e n u m e r a to r ó w ................................... K 1*50

W asilewski Zygm unt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia* Stanisława Wyspiańskiego, Lwów*
1903  K 1*20

W asilewski Zygmunt. ŚLADAMI MlCKtEWlCZA, 
Lwów, stron 3Gu . . K 3*60

W SPRAWIE k E c ORMY GMINY WIEJSKIEJ.
Dwie konfereneye, materyały do programu polityki
narodowej w G a l i c y i .................................. K. 1*20

Wazów Jan KkuLOW A  KA7AŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarswa w 2 częściach. Pi/.ełożył 
J. G . . K 1*81)

WPkońskil A. RAMOTY - RAMOTKI . K. — ot- 
W itort Jan. ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2'60, dla prenum eratorów  . . K. i'50
Zora DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. H20

i

red«kt»r Jó z e f  Z lem iA ński. 
ry-iśait-H;: „ we Lwowie, cod zarządem józefa Z)emDińskiego.

  __   . _    ____

4»Kiadem S pó lk : w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stów. zar. f. ogr. poręką
P aoier z fabryki Braci Fiałkowskicn w Białei i C zańcu


